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Kwitnąc przywdziewa królewską 
szatę utkaną z milionów drob-
nych kwiatów. Jeśli zobaczymy 
dorosły okaz wisterii w czasie 
kwitnienia, to już nigdy o niej nie 
zapomnimy. Jest rośliną, która 
wymaga od nas wielu umiejęt-
ności i cierpliwości. Jeśli damy jej 
wszystko o co prosi, na pewno 
odwdzięczy się spektaklem w kil-
ku odsłonach. 

30 lipca przy Pomniku-Mauzo-
leum w Pęcicach, uczczono pa-
mięć poległych w bitwie pęcickiej 
2 sierpnia 1944 r. Zachęcamy do 
zapoznania się z relacją z obcho-
dów 57. Rajdu „Po kamienistej 
drodze”.

W naszej kuchni por jest zwykle 
podawany w formie surówki albo 
stosowany jako składnik włosz-
czyzny. Tymczasem w kuchni 
francuskiej znajduje się wiele 
potraw, w których por występuje 
na ciepło. Przepis na jedną z nich 
znajdziecie w aktualnym wydaniu 
naszej gazety. 

Wczesne wykrycie problemu po-
zwala na podjęcie odpowiednich 
działań, które mogą zahamować 
postęp schorzenia oraz poprawić 
jakość życia pacjenta. Wrzesień 
to dobry moment, by umówić 
dziecko do fizjoterapeuty, który 
przeanalizuje postawę jego ciała 
i ustawienie kręgosłupa.

Magiczna wisteria

Ku pamięci Orląt Pęcickich

Z zielarką w kuchni

Skolioza u dzieci

J e d n o  m i e j s c e ,  j e d e n  c za s

czaspiastowa.pl

Czytaj - str. 10

Czytaj - str. 8

Czytaj - str. 9

Czytaj - str. 5-6

ta w intencji ofiar i uczestników 
Powstania. 1 sierpnia kontynu-
owano obchody.

31 lipca br. w kościele pw. 
Chrystusa Króla Wszechświata 
została odprawiona msza świę-

reklama

Tradycyjnie już, jak co roku, w Piastowie zorganizowane zostały uroczystości poświęcone 
bohaterom Powstania Warszawskiego w rocznicę jego wybuchu.

W obecności pocztów sztan-
darowych, Grzegorza Szuplew-
skiego - burmistrza Piastowa, 

radnych z przewodniczącą Rady 
Miejskiej - Agatą Korczak na cze-
le, Agnieszki Lei - dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Bohate-
rów Powstania Warszawskiego, 
ks. Dariusza Partyki - proboszcza 
parafii pw. Św. Michała Archa-
nioła, Ochotniczej Straży Po-
żarnej, harcerzy, uczniów oraz 
wszystkich innych mieszkańców 
Piastowa, oddano hołd poległym 
powstańcom. Zostały złożone 
kwiaty i zapalono znicz pamięci, 
o którego ogień będą dbali przez 
kolejnych 63 dni najmłodsi pia-
stowianie - uczniowie Trójki. 

Głos zabrali gospodarze 
miejsca: Agnieszka Leja i Grze-
gorz Szuplewski. W swoich 
wystąpieniach odwołali się do 
historii i problemów współcze-
snych. Przywołane zostały słowa 
jednej ze zwrotek Mazurka Dą-
browskiego, która nie obowiązu-

79. rocznica Powstania

fot. Szkoła Podstawowa nr. 3 w Piastowie

fot. Szkoła Podstawowa nr. 3 w Piastowie

Dokończenie artykułu - str. 2
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je w dzisiejszym kanonie hymnu, 
a mianowicie:

„Niemiec, Moskal nie osiędzie,
Gdy jąwszy pałasza
Hasłem wszystkich zgoda będzie 
I ojczyzna nasza”.

Odtworzono również po-
wojenną wypowiedź dla Radia 
Wolna Europa gen. Tadeusza 
Bora- Komorowskiego, komen-
danta głównego Armii Krajowej, 
w której tłumaczył motywy de-
cyzji o powstaniu. Decyzja ta nie 
została podjęta odgórnie w 1944 
r., tylko już w 1939 r. - przez wal-

czący naród polski - jak powie-
dział generał. 

Na koniec, jak zwykle, po 
uroczystościach oficjalnych od-
był się koncert pieśni powstań-
czych, w tym roku w wykonaniu 
Bogumiły Ostrovnoi.

Współorganizatorami ob-
chodów byli: 

- Stowarzyszenie Nasz Pia-
stów,

- Szkoła Podstawowa nr 3 
im. Bohaterów Powstania War-
szawskiego,

- Miejski Ośrodek Kultury,
- parafia pw. Chrystusa Kró-

la Wszechświata. 
Uroczystość została objęta 

patronatem Burmistrza Piasto-
wa. 
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reklama
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fot. Urząd Miejski w Piastowie

 Dofinansowanie w wyso-
kości 297 846,00 zł udało się 
pozyskać z Mazowieckiego In-
strumentu Wsparcia Infrastruk-
tury Sportowej „Mazowsze dla 
sportu 2023”.  Przewidziana na 
dzień zawarcia umowy o dofi-
nansowanie całkowita wartość 
zadania wynosi 397 128,00 zł.
 W ramach zadania prze-
prowadzone zostaną prace re-
montowe istniejącego boiska 
sportowego do gry piłki ręcznej 
i siatkówki.
 Zakres prac obejmuje:
 1). Remont nawierzchni poli-
uretanowej w zakresie:
 Ułożenie nawierzchni poli-

uretanowej, wykonanej w tech-
nologii natryskowej.
 Zdjęcie i utylizację obecnej 
nawierzchni poliuretanowej,
 Naprawę betonowej podbu-
dowy, uzupełnienie ubytków 
i dylatacji żywicą,
 PU natrysk w kolorze poma-
rańczowym, zielonym (w tym 
malowanie linii w kolorze bia-
łym)
 2). Uporządkowanie terenu 
po pracach.
 Termin realizacji projektu 
przewidziano do 31 grudnia 
2023 r.

8 sierpnia 2023 roku Burmistrz Miasta Piastowa Grzegorz 
Szuplewski wraz z  Naczelnikiem Wydziału Finansowego 
Justyną Szymańską podpisali z Marszałkiem Województwa 
Mazowieckiego Adamem Struzikiem umowę na 
dofinansowanie zadania pn. „Modernizacja istniejącego 
boiska sportowego przy SP nr 5 w Piastowie”.

Remont boiska przy SP nr 5

Źródło: Urząd Miejski w Piastowie
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Miasto Piastów partnerem programu 
„Czyste Powietrze”

 Dla właścicieli lub współ-
właścicieli jednorodzinnych 
budynków mieszkalnych lub 
wydzielonych w budynkach 
jednorodzinnych lokali miesz-
kalnych z wyodrębnioną księgą 
wieczystą.

 Dofinansowanie wymiany 
starych i nieefektywnych źródeł 
ciepła na paliwo stałe na nowo-
czesne źródła ciepła spełniające 
najwyższe normy oraz na prze-
prowadzenie niezbędnych prac 
termomodernizacyjnych budyn-
ku.

 Szczegółowe informacje znaj-
dziecie Państwo w Punkcie Kon-
sultacyjnym Programu Czystego 
Powietrza pod tel. 22 770 52 43 
lub w Urzędzie Miejskim w Pia-
stowie ul. 11 Listopada 8 kl. B. 
pok. 6.

Dla kogo?

Na co?
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fot. Daniel Wolborski (Archiwum prywatne)
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Dokończenie na następnej stronie

reklama

• FRYZJERSTWO 
  DAMSKO-MĘSKIE

• KOSMETYKA

• PIELĘGNACJA 
  PAZNOKCI

• MANICURE HYBRYDOWY

• JAPOŃSKI MASAŻ TWARZY

22 723 59 30

Piastów, ul. Dworcowa 27

malgorzata.com.pl

/malgorzatasalon

 Powyższe słowa zostały wy-
powiedziane 30 lipca bieżącego 
roku przy Pomniku-Mauzoleum 
w Pęcicach, podczas 57. Rajdu 
„Po kamienistej drodze”. Rajd, 
organizowany od 1967 r., gro-
madzi tych, dla których pamięć 
o bitwie pęcickiej 2 sierpnia 1944 
r. jest ważna, zgodnie ze słowa-
mi: I choć ich życia płomień zgasł, 
to pamięć o Tych, których już 
nie ma, nadal jest wśród nas… 
Owymi rycerzami walczącymi dla 
Polski byli powstańcy z IV Obwo-
du Ochota AK, jak z VII Obwodu 
„Obroża” (Pruszków, Piastów, Ur-
sus), którzy chcieli przedostać się 
do Lasów Chojnowskich w celu 
przegrupowania się i dozbroje-

nia. Nad ranem 2 sierpnia 1944 
r. starli się z siłami niemieckimi 
na terenie Pęcic. 91 powstań-
ców straciło życie. Część zginęła 
w walce, innych rozstrzelano po 
zakończeniu bitwy i pochowano 
w zbiorowym grobie. Na jego 
miejscu, staraniem rodzin pole-
głych i pomordowanych, ich to-
warzyszy broni oraz dzięki ofiar-
ności społeczeństwa, wzniesiono 
symbol ich ofiary za Ojczyznę – 
Pomnik-Mauzoleum.

Pamięć o „Orlętach Pęcickich”

Jak to się dzieje od wielu lat, 
organizacja Rajdu nie byłaby 
możliwa bez współpracy Od-
działu Stołecznego PTTK im. 
Aleksandra Janowskiego, Klubu 
PTTK „Varsovia” im. Stefana Ja-
ronia-Kowalskiego, władz Gmi-
ny Michałowice, a także środo-
wiska kombatantów z Ochoty. 
Tak jak w roku ubiegłym, cała 
uroczystość odbyła się przy 
Pomniku-Mauzoleum. Przyby-
ło na nią około 100-150 osób. 
Wśród przybyłych gości znaleźli 
się przedstawiciele rodzin pole-
głych i pomordowanych w bitwie 

pod Pęcicami (krewni Zbigniewa 
Chrzanowskiego ps. „Wilk”, Ma-
riana Czujkowskiego ps. „Grom”, 
Antoniego Ważyńskiego ps. „Ste-
fan”, Wojciecha Wajszczuka ps. 
„Wojtek” i Zbigniewa Arendar-
czyka ps. „Zajączek”), Powstańcy 
Warszawscy (Stefan Pastewka 
ps. „Jurek” – żołnierz IV Obwodu 
Ochota AK, Bogdan Bartnikowski 
ps. „Mały” – żołnierz IV Obwodu 
Ochota AK, prozaik i reportaży-
sta, Zbigniew Daab ps. „Kapi-

szon” – żołnierz IV Obwodu Ocho-
ta AK), delegacje kombatanckie, 
przedstawiciele Wojska Polskie-
go i służb mundurowych (policja, 
Straż Pożarna z Nowej Wsi), sto-
warzyszenia (Stowarzyszenie Pa-
mięci Powstania Warszawskiego 
1944, Towarzystwo Przyjaciół 
Warszawy, Stowarzyszenie Lot-
ników Polskich, Warszawski Klub 
Seniorów Lotnictwa, Oddział 
PTTK Warka, Mokotowski Klub 
Turystyczno-Krajoznawczy im. 
Krystyny Krahelskiej), fundacje 
i muzea (Fundacja „Dwór Polski”, 
Muzeum Żołnierzy Wyklętych 
i Więźniów PRL w Warszawie), 
reprezentanci samorządu woje-
wódzkiego, powiatowego i gmin, 
miast ościennych, delegacje so-
łectw, mieszkańcy Pęcic i sąsied-
nich miejscowości oraz harcerze 
z Hufca Pruszków.
 Uczestnicy uroczystości na 
początku wysłuchali, w wyko-
naniu Wojciecha Bardowskiego 
i Rafała Grząki, koncertu pieśni 
patriotycznych. Zebrani mogli 
usłyszeć utwory ukazujące pol-
ski czyn zbrojny w wieku XIX i XX: 

Walczyli dla Polski, jak ongiś rycerze,
Ojczyźnie swą młodość i życie w ofierze składali do stóp.
Więc uczcić ich trzeba i w sercach, i w czynie,
Niech skromna pamiątka choć po niech nie zginie,
Krzyż, wieniec i grób.

57. Rajd „Po kamienistej drodze”
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fot. Daniel Wolborski

„Wojenko, wojenko” (powsta-
nie styczniowe 1863 r.), „O  mój 
rozmarynie” (I wojna światowa, 
wojna polsko-bolszewicka roku 
1920), „Warszawskie dzieci”, 
„Marsz Mokotowa”, „Pałacyk Mi-
chla” (piosenki śpiewane w czasie 
Powstania Warszawskiego).
 Następnie odbyła się msza 
polowa, którą celebrował ks. Ja-
cek Zbyszyński – proboszcz Pa-
rafii Św. Apostołów Piotra i Paw-
ła w Pęcicach. W swoim kazaniu 
wskazał, odwołując się do czytań 
i Ewangelii, że powstańcy kierując 
się mądrością serca, kochali Pol-
skę i służyli jej. Jak rybak w Ewan-
gelii Św. Mateusza wyławia per-
łę, która jest dla niego rzeczą 
najcenniejszą, tak dla poległych 
i pomordowanych w boju pęcic-
kim taką perłą była Ojczyzna, za 
którą gotowi byli oddać życie. Oni 
walczyli o wolność, z której my się 
dzisiaj cieszymy.
 W atmosferze zadumy nad sło-
wami celebransa, obecni na 57. 
Rajdzie „Po kamienistej drodze” 
weszli w ostatnią część obcho-
dów rajdowych, a był nią uroczy-
sty Apel Poległych. Prowadzony, 
jak co roku, przez płk. rezerwy Le-
cha Pietrzaka. Najpierw nastąpiło 
wejście orkiestry, następnie ho-
norowej asysty wojskowej, którą 
stanowił pododdział reprezenta-
cyjny 9. Brygady Wsparcia Dowo-
dzenia Dowództwa Generalnego 
Rodzaju Sił Zbrojnych (dowód-
cą był por. Robert Bastek) wraz 
z  pocztami sztandarowymi, na 
czele z żołnierzami 1. Warszaw-
skiej Brygady Pancernej niosący-
mi sztandar IV Obwodu AK Ocho-
ta, jak też sztandarem Szarych 
Szeregów. Po czym odśpiewano 
„Mazurka Dąbrowskiego”.
 Dalej miały miejsce przemó-
wienia. Najpierw wiceprezesa 
Oddziału Stołecznego PTTK Wło-

dzimierza Majdewicza. Przypo-
mniał on historię bitwy, Rajdu 
oraz symbolikę, znajdującego 
się na szczycie Pomnika-Mau-
zoleum, orła pęcickiego. Głos 
zabrał również wiceburmistrz 
Dzielnicy Warszawa-Ochota, 
Grzegorz Wysocki, przypomina-
jąc, że miłość do własnego kraju 
nie jest czymś złym, że jesteśmy 
to winni Powstańcom Warszaw-
skim. Odczytano również listy 
od Wójt Gminy Michałowice, 
Małgorzaty Pacheckiej, Marszał-
ka Województwa Mazowieckie-
go, Adama Struzika. Zarówno 
w przemówieniach, jak i odczy-
tanych listach zwracano uwagę 
na budowanie w naszym kraju 
wspólnoty zgodnie z wartościa-
mi powstańczymi („My”, nie „Ja”), 
gdyż siła wspólnoty pozwoli 
sprostać każdej próbie. Ponad-
to wskazywano, że trzeba pa-
mięć o Powstaniu Warszawskim, 
„Orlętach Pęcickich”, ich ideały, 
przekazywać młodym ludziom, 
by kształtowali przyszłość Polski. 
 Tradycją rajdową stało się 
wręczanie medali „Orzeł Pęcic-

ki”. Są one przyznawane za kul-
tywowanie w społeczeństwie, 
a szczególnie wśród młodzie-
ży, pamięci o bitwie pęcickiej 
i Powstaniu Warszawskim. 
Ceremonii wręczenia medali 
dokonali członkowie kapituły: 
Włodzimierz Majdewicz, Jerzy 
Pamrów – wieloletni prezes Klu-
bu PTTK „Varsovia”. Nagrodzeni 
to: Marzena Jankowska (Oddział 
PTTK w Warce), Ryszard Fruba 
(Oddział PTTK w  Warce), Maciej 
Janaszek-Seydlitz (Stowarzysze-
nie Pamięci Powstania Warszaw-
skiego 1944), Roman Żuchowski 
(Główny Specjalista ds. Kultury 
w Urzędzie Gminy Michałowice).
 To nie był koniec odznaczeń. 
Radosław Potrac, wiceprezes To-

warzystwa Przyjaciół Warszawy 
wręczył Odznakę Honorową im. 
Krystyny Krachelskiej – Pamięci 
Powstania Warszawskiego, za 
ocalenie od zapomnienia bo-
haterstwa żołnierzy i ludności 
cywilnej w Powstaniu Warszaw-
skim 1944 r., następującym oso-
bom: Katarzynie Kurzatek, Elż-
biecie Rydel-Piskorskiej, Annie 
Wikiel, Józefowi Gajewskiemu 
i  Piotrowi Zawadce. Wszystkim 
nagrodzonym gratulujemy!
 Najważniejszym elementem 
tej części uroczystości było od-

czytanie Apelu Poległych, przy-
gotowanego przez organiza-
torów imprezy we współpracy 
z  Ministerstwem Obrony Naro-
dowej. Apel został odczytany 
przez por. Karolinę Renkiewicz-
-Saliszewską. Po nim miała miej-
sce salwa honorowa i składanie 
wieńców i wiązanek. Przed zło-
żeniem kwiatów nastąpiło zapa-
lenie i złożenie Znicza Pamięci. 
Dokonali tego ppłk. Stefan Pa-
stewka, Maksymilian Warmuz 
– członek młodzieżowej sekcji 
Klubu PTTK „Varsovia” i Dawid 
Bystry – strażak z młodzieżowej 
drużyny Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Nowej Wsi.
 Na koniec uczestnicy raj-
du pęcickiego mieli możliwość 
skosztowania grochówki strażac-
kiej.
 Podziękowania dla organiza-
torów 57. Rajdu „Po kamienistej 
drodze”: Gminy Michałowice 
(Wójt Małgorzata Pachecka oraz 
Referat Kultury i Promocji), Od-
działu Stołecznego PTTK w  oso-
bie Włodzimierza Majdewicza 
i Klubu PTTK „Varsovia” (Jan Piw-
nik – prezes Klubu PTTK „Varso-
via”, Jerzy Pamrów, Ewa Woro-
szyło) wraz z jego młodzieżową 
sekcją (Maksymilian i Wojciech 
Warmuzowie, Jakub Michna, 
Konrad Kruczyk). Serdecznie za-
praszamy za rok na kolejny Rajd 
„Po kamienistej drodze”!

05-820 Piastów | ul. Jana Kasprowicza 12C

Daniel Wolborski
Wiceprezes Klubu PTTK „Varsovia”
Komandor 57. Rajdu „Po kamienistej drodze”

Daniel Wolborski
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 W niedzielę, 27 sierpnia, o godz. 
12:00 zapraszamy na Rodzinną Nie-
dzielę z Historią w Muzeum Dulag 
121 realizowaną we współpracy 
z  Muzeum Pragi (oddział Muzeum 
Warszawy), poświęconą doświad-
czeniom podróży Kolei Praskiej!
 W czasie naszego spotkania od-
będą się warsztaty: „Jak sójka za 
morze” Wyruszyć w drogę nie jest 
łatwo… Aby dotrzeć do celu, musi-
my dobrze zaplanować naszą dro-
gę. Doświadczony podróżnik wie, 
jak odczytać rozkład jazdy, kupić 
odpowiedni bilet. Co spakować do 
walizki? Szczoteczka do zębów, ulu-
biona książka, skarpetki, może czte-

ry suknie zwyczajem XIX wiecznych 
dam? Jak opisywał wagon II klasy 
sam Henryk Sienkiewicz? Podczas 
spotkania doświadczymy atmosfe-
ry podróży i gorączkowych do niej 
przygotowań. Prędko! Za 15 minut 
odjazd!
 Autorka scenariusza: Małgorza-
ta Czekajło
 Prowadzenie: Ewelina Bartosik
 W programie m.in.:
 – warsztaty plastyczne inspi-
rowane wystawą „Kolej na Pragę” 
i podróżą;
 – pakowanie i ozdabianie wła-
snych walizek;
 – oglądanie zdjęć kufrów m.in. 

rodziny Różyckich;
 – poznanie wnętrza wagonów 
praskiej kolei umieszczonych 
w przedrukach z prasy z „Ilustrowa-
nego kuriera” z XIX wieku.
 Do udziału w spotkaniu zapra-
szamy dzieci z rodzicami i dziad-
kami od 7 roku życia. Liczba miejsc 
ograniczona!
 Zapisy mailowo: 
 edukacja@dulag121.pl

Rodzinne Niedziele z Historią w Muzeum Dulag 121 
z Muzeum Pragi

„Jak sójka za morze”

mat. Muzeum Dulag 121
reklama

Muzeum Dulag 121, ul. 3 Maja 8A, Pruszków



 Wisteria, nazywana też gli-
cynią i słodlinem, jest pnączem 
o wielkich rozmiarach. To zawod-
nik wagi ciężkiej. Roczny przyrost 
pędów może osiągać trzy metry. 
Wymaga solidnych podpór, które 
udźwigną nabierającą przez lata 
zieloną masę rośliny. Jeśli nie za-
pewnimy jej odpowiedniego ste-
lażu, wisteria będzie się czepiała 
wszystkiego co napotka po dro-
dze. Rynny i anteny w uścisku wi-
sterii nie przetrwają, ulegną pod 
naporem tych silnych pędów. Pla-
nując wzbogacenie ogrodu o ten 
egzemplarz musimy poważnie 
się przygotować, bo zwiążemy się 
z nią na wiele, wiele lat. Wisterie 
są długowieczne i dożywają stu 
i więcej lat. Największa znana na 
świecie rośnie w Kalifornii i zosta-
ła zasadzona w 1894 roku. Zaj-
muje powierzchnię 4047 metrów 
kwadratowych i waży około 250 
ton. To prawdziwe monstrum!
 Wisteria należy do rodziny 
motylkowatych, które w symbio-
zie z bakteriami brodawkowymi 
wykorzystują azot atmosferycz-
ny, dzięki czemu mogą dobrze 
rozwijać się na uboższych siedli-

Wisteria to wyjątkowa roślina, która w okresie kwitnienia przywdziewa królewską szatę 
utkaną z milionów drobnych kwiatów. Jeśli zobaczymy dorosły okaz wisterii w czasie 
kwitnienia, to już nigdy o niej nie zapomnimy. Zawsze będzie wyzwalała w nas zachwyt 
i podziw.
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skach. Do tej rodziny należą też: 
łubin, koniczyna, robinia akacjo-
wa, groch, fasola. 
 Pierwotnie wisteria rosła 
w  dalekiej Azji. Do Europy tra-
fiła z Ameryki. Pochodzi z rejo-
nów o łagodniejszym klimacie, 
więc wymaga odpowiedniego 
miejsca, aby mogła ukazać się 
w pełnej krasie. Idealnie nadają 
się do tego południowe ściany 
budynków. Doskonale będzie 
się czuła rozpięta na altanach, 
trejażach i  innych konstrukcjach 
na słonecznych stanowiskach. 
Duże drzewo może stać się cieka-
wą podporą i bardzo urokliwym 
akcentem, szczególnie w czasie 
kwitnienia. Można z wisterii for-
mować drzewka i krzewy. Dla 
bardziej wtajemniczonych zro-
bienie bonsai będzie przyjemno-
ścią.
 Kwiatostany wisterii mają 
postać zwisających, długich 
gron i przypominają kwiatosta-
ny łubinu. Składają się z żagiel-
ka, łódeczki i dwóch wyrostków 
u podstawy. Są zebrane w długie, 
groniaste kwiatostany. Te naj-
dłuższe mogą mieć nawet jeden 

metr. W zależności od odmiany 
jej kwiatostany mają barwę róż-
nych odcieni niebieskiego, fioletu 
i różu. Są też odmiany o kwiatach 
białych, jednak te o niebieskich 
odcieniach prezentują się wyjąt-
kowo pięknie. Kwiaty większości 
gatunków i odmian wydzielają 
przyjemny zapach, który sub-
telnie unosi się wokół rośliny. 
Owocem glicynii, jak u wszystkich 
z rodziny motylkowatych, jest 
strąk. Jest on dość dekoracyjny 
i pozostaje na pnączu przez całą 
zimę. Wewnątrz strąka znajduje 
się kilka nasion.
 Pięknie na tle ścian prezen-
tują się liście wisterii. Są długie, 

pierzastozłożone z kilkunastu 
owalnych listków, na początku 
rozwoju brązowozielone, później 
zielenieją. Jesienią przebarwiają 
się na żółto i bardzo szybko opa-
dają.
 W naszych ogrodach najczę-
ściej spotykamy dwa gatunki wi-
sterii – kwiecistą i chińską.
 Wisteria floribunda (kwieci-
sta), kwitnie na przełomie maja 
i czerwca. Kwiaty rozwijają się od 

nasady kwiatostanu równocze-
śnie z rozwojem liści. Mają dłuż-
sze grona, a kierunek skrętu pę-
dów jest w lewo. Roślina dorasta 
do 8 metrów wysokości.
 Odmiany:
- Alba - o kwiatach białych, kwit-
nie na przełomie maja i czerwca, 
długość kwiatostanów 40 centy-
metrów, 
- Domino - o kwiatach liliowo-
-fioletowych, kwitnie pod koniec 
maja, długość kwiatostanów 
25 centymetrów.
 Wisteria sinensis (chińska) 
dorasta do 15 metrów wysokości. 
Kwiaty są mocno zagęszczone, 
rozwijają się jednocześnie przed 
rozwojem liści i mają krótsze 
grona od poprzedniczki. Kwitnie 
w maju, a jej pędy skręcają się 
w prawo. Choć to bardzo dziwne, 
to tak się dzieje. 
Odmiany:
- Amethyst - odmiana o najcen-
niejszych kwiatach, fioletowo-
-purpurowych, gęstych o dłu-
gości 25 centymetrów. Kwitnie 
w pierwszej połowie maja, 
- Prolific - kwiaty liliowo-fiole-
towe, gęste o długości 25 cen-
tymetrów. Kwitnie w pierwszej 
połowie maja i czasem powtarza 
kwitnienie na przełomie sierpnia 
i września.
 Wisteria najlepiej rośnie i kwit-
nie na miejscach osłoniętych, 
ciepłych i słonecznych. Gleba po-
winna być średnio wilgotna, prze-
puszczalna, nieszczególnie żyzna. 
Przez pierwsze lata po posadze-
niu wymaga szczególnej uwagi - 
ochrony przed mrozem, wiosen-
nego nawożenia i podlewania. 
Po czterech latach przestajemy 
nawozić, bo to sprzyja bujnemu 
wzrostowi, ale ogranicza kwitnie-
nie. W ostre zimy wisteria może 

przemarzać, ale łatwo odbija 
z  podstawy lub korzeni. Z tego 
powodu powinniśmy kupować 
rośliny rozmnażane wegeta-
tywnie przez sadzonki. Rośliny 
rozmnażane z nasion mogą za-
kwitnąć dopiero w czternastym 
roku po posadzeniu i mogą być 
mało dekoracyjne. Jeśli ktoś bę-
dzie miał szczęście, to może za-
kwitnąć już w ósmym roku po 
posadzeniu, czy warto jednak 
czekać tyle czasu? Rozmnażane 
wegetatywnie glicynie, tu ma też 
znaczenie odmiana, mogą roz-
począć kwitnienie w pierwszym 
roku i kwitnąć bardzo obficie. 
W  pierwszych latach po posa-
dzeniu należy pozwolić jej swo-
bodnie rosnąć, aby się ukorzeniła 
i  wystarczająco wzmocniła. Gdy 
jej korzenie się dobrze poczują, 
wisteria zaczyna rosnąć silniej, 
do 2 metrów przyrostu rocznie. 
Rozpoczynamy systematyczne 
cięcie, które pozwoli nadać rośli-
nie pożądany kształt i spowoduje 
obfitsze kwitnienie. Główne pędy 
wisterii prowadzimy po podporze 
czy ścianie, w miarę możliwości 
poziomo. Ułożenie w ten spo-
sób pędów i  przycinanie pędów 
bocznych pobudza roślinę do za-
wiązywania pąków kwiatowych. 
Wykonuje się dwa cięcia wisterii 
kwitnących na zeszłorocznych 
pędach. Podstawowe cięcie robi-
my w lipcu, aby pobudzić roślinę 
do zawiązania pąków kwiato-
wych, które powstaną jesienią. 
Usuwamy wtedy pędy, które 
zagęszczają nadmiernie roślinę, 
pędy złamane, cienkie. Cześć 
nowych pędów podwiązujemy 
poziomo do podpór, a pozosta-
łe przycinamy nad czwartym lub 
piątym liściem. Kolejne cięcie 
wykonamy wiosną, kiedy roślina 
nie ma jeszcze liści (marzec/kwie-
cień), pąki wtedy lekko nabrzmie-
wają. Wycinamy pędy martwe. 
W naszych warunkach klimatycz-
nych tuż po kwitnieniu możemy 
oczyścić roślinę z pędów, które są 
silnie uszkodzone, słabe. Umożli-
wiamy w ten sposób równomier-
ny dostęp do światła i przewiew 
roślinie. Miękkie pędy bardzo de-
likatnie rozprowadzamy na boki. 
Może się zdarzyć, że po kilku la-
tach prawidłowego cięcia nasza 
roślina dalej nie kwitnie. Trzeba 
wtedy zadziałać szokowo i przy-
ciąć jej korzenie. Korzenie tniemy 
wbijając szpadel możliwie głębo-
ko dookoła rośliny w odległości 
60 centymetrów od jej przewod-
nika.
 Wisteria jest rośliną, która wy-
maga od nas wielu umiejętności 
i cierpliwości. Gdy jesteśmy w sta-
nie dać jej wszystko o co prosi, to 
na pewno odwdzięczy się spekta-
klem w kilku odsłonach. 

Barbara Lipieta

Magiczna wisteria
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Logika politycznej odpowie-
dzialności w demokracji wskazywa-
łaby, że ujawnienie i udowodnienie 
uwikłania polityków w proceder 
korupcyjny jest wystarczającym 
powodem do usunięcia ze sprawo-
wanego urzędu. Rozliczalność jest 
więc podstawowym instrumentem 
sprawowania kontroli nad rządzą-
cymi przez wyborców. Jej skutecz-
ność stanowi nie tylko o jakości pro-
cesów demokratycznych, ale bywa 
również jednym z wiodących czyn-
ników skłaniających obywateli do 
inkluzji w procesy polityczne. Jed-
noznacznie przypisana i egzekwo-
wana odpowiedzialność politycz-
na może wpływać na efektywność 
rozliczalności wertykalnej. Wybory, 

jako mechanizm kreowania rządów 
i zapewniania politycznej reprezen-
tacji, przeprowadzane są w oparciu 
o ogólne zasady, wynikające z  re-
guł systemu demokratycznego. 
Ich dopełnieniem są szczegółowe 
regulacje, które zapewniają funk-
cjonalne i legalne rządy jednostek 
i organów sprawujących władzę. 
Wyznaczane są w ten sposób ogól-
ne ramy dla przyjmowanych roz-
wiązań, determinują konkretyzację 
procedur wskazujących m.in. me-
chanizm wyłaniania zwycięzców, 
oraz charakter relacji zachodzących 
pomiędzy poszczególnymi podmio-
tami uczestniczącymi w rywalizacji 
wyborczej. W takim ujęciu wybory 
są mechanizmem adaptacyjnym, 

dostosowującym funkcjonowanie 
systemu politycznego do zmie-
niających się warunków, a rozli-
czalność wertykalna służy oparciu 
takiej adaptacji na racjonalnych 
politycznie i społecznie prszesłan-
kach. Nie bez znaczenia jest także 
fakt uzyskiwania w wyniku wybo-
rów legitymacji dla rządzących i ich 
działań władczych. 

Czynnikiem, który powinien 
mieć wpływ na przebieg i efekty 
rozliczalności jest korupcja politycz-
na, występująca w sferze politycz-
nej od czasów starożytnych. Już 
w antycznej Grecji podczas igrzysk 
olimpijskich uciekano się do korum-
powania sportowców, a w Rzymie 
przekupywano senatorów podczas 
podejmowania istotnych decyzji. 
Korupcja polityczna jest więc zja-
wiskiem złożonym. Do głównych 
jej cech zaliczyć należy: powszech-
ność, entropie, rynkowość i interak-
cyjność. Jeżeli nawet zjawisko ko-
rupcji jest trwale wpisane w relacje 
polityczne (jak wszędzie, gdzie wy-
stępuje konkurencja o ograniczoną 
liczbę dóbr, przydzielanych w opar-
ciu o uznaniowe decyzje), to jego 
nieetyczny i kryminalny charakter 
wpływa na społeczne zaintereso-
wanie. Już sam fakt podejrzeń lub 
zarzutów postawionych przez or-
gany śledcze determinuje ognisko-
wanie się zainteresowania mediów 
i wyborców. Należy poczynić przy 
tym istotne zastrzeżenie, że samo 
podejrzenie lub postawienie zarzu-
tów nie przesądza o winie, jednak 
wśród odbiorców takich komunika-
tów istnieje prawdopodobieństwo 
do ich uogólniania na poziomie 
podejrzany=winny. Dzieje się tak 
szczególnie przy intensywnym za-
interesowaniu mediów, oraz fero-
waniu przez nie wyroków.  

Wystąpienie zdarzenia korup-
cyjnego jest przedmiotem postę-
powania organów śledczych i są-
dowych, którego efektem może być 

Rozliczalność polityczną można zdefiniować jako zapewnienie obywatelom możliwości wyboru 
swoich reprezentantów, ich obserwowania, oceniania i sankcjonowania. 

Korupcja na poziomie lokalnym 
a możliwość rozliczania polityków
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uniewinnienie lub wydanie wyroku 
skazującego. Do chwili uprawomoc-
nienia się takiego wyroku, osoba 
nim objęta uznawana jest za nie-
winną i korzysta z pełni przysługu-
jących jej praw. Dotyczy to także 
wójtów, burmistrzów, prezydentów 
oraz radnych gminnych i powiato-
wych. Sam ich wybór, dokonany 
w demokratycznej procedurze, jest 
czynnikiem legitymującym poli-
tycznie, ale nie wstrzymującym 
toczącego się wobec nich postępo-
wania. Nawet osoby skazane nie-
prawomocnie, które postanowiły 
złożyć apelację mogą uczestniczyć 
w wyborach i w przypadku wyboru 
skutecznie objąć mandat. Inaczej 
wygląda postępowanie w przy-
padku osób sprawujących urząd. 
Wygaszenie mandatu następuje 
w drodze decyzji rady gminy lub 
komisarza wyborczego, od które-
go zainteresowany podmiot może 
złożyć odwołanie, poprzez złożenie 
skargi do sądu administracyjnego 
w terminie 7 dni, za pośrednictwem 
organu, który stwierdził wygaśnię-
cie mandatu.  W przypadku długo-
trwałości procedury wygaszania 
mandatu, kluczowym problem jest 
przesłanka dotycząca utraty prawa 
wybieralności lub braku tego prawa 
w dniu wyborów przez osobę peł-
niącą funkcję publiczną. Utrata pra-
wa wybieralności następuje z  po-
wodu popełnienia przestępstwa 
ściganego z oskarżenia publiczne-
go. Ustawodawca wprowadzając 
sankcję w postaci utraty prawa wy-
bieralności przez osoby publiczne, 
założył zapewnienie właściwego 
doboru kandydatów na stanowiska 
publiczne, które są związane w spo-
sób bezpośredni ze sprawowaniem 
władzy, wiążą się z  zaufaniem 
społecznym, eliminowaniem osób, 
które dopuszczając się czynu ka-
ralnego staja się niegodne takiego 
zaufania. Wskazane determinanty 
wyboru i możliwości pozbawienia 
jego prawa w perspektywie korup-
cji politycznej ukazują, że o ile ogra-
niczenie prawa wybieralności ma 
twarde przesłanki, o tyle możliwo-
ści przeciągania procedury są ele-
mentem utrudniającym rozliczal-
ność wertykalną.

artykuł sponsorowany

Szymon Gutowski
Stempel
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Małgorzata Adamiak-Zabłocka 

blog osobisty:
www.klinikapodagryka.pl

konsultacje i kursy zielarskie:
www.chwilaznatura.pl

fanpage:
www.facebook.com/klinikapodagryka
www.facebook.com/przystanekchwila

Dawniej, kiedy ludzi było 
w  Paryżu znacznie mniej, gwar 
ten był nie tylko do zniesienia, ale 
mogłabym go nawet porównać 
do delikatnej muzyki. W ogrodzie 
botanicznym i w parkach latem 
ludzie piknikowali na trawnikach 
nie zostawiając gór śmieci, a pod 
wieżą Eiffla można było spacero-
wać w upalne wieczory bez oga-
niania się od natrętnych sprze-
dawców chińskich świecidełek 
i plecionych bransoletek. U nas 
świat wyglądał wtedy siermięż-
nie, szaro i zupełnie inaczej. Przy-
znam, że zazdrościłam wówczas 
paryżankom stylu życia: siadywa-
nia z przyjaciółkami przy pysznej 
kawie i pogaduszek w słońcu, 
jeżdżenia na rowerach z koszy-
kiem pełnymi warzyw i kwiatów 
kupionych na pobliskim targowi-
sku pełnym cudowności w nie-
przebranym wyborze i powiewa-
nia kolorowymi apaszkami. Mam 
przed oczami taki obrazek – pa-
ryżanka na rowerze z koszykiem, 
w którym por łopocze na wietrze 
tak samo, jak jej apaszka. 

Bardzo lubię pory. Surówka 
z  porów z jabłkiem i dodatkiem 
niewielkiej ilości majonezu to 
jeden z moich ulubionych do-
datków do dań z ziemniakami. 
W naszej kuchni por jest zwykle 
podawany w formie surówki albo 

stosowany jako składnik włosz-
czyzny. Tymczasem w kuchni 
francuskiej znajdzie się wiele po-
traw w których por występuje na 
ciepło. 

Jedna z nich na stałe zagości-
ła w moim menu, bo jest bardzo 
prosta i smaczna. 

Porcja na dwie osoby. 

Dwa duże pory (białą część 
oraz tę ciasno „zwiniętą” zielo-

ną część) kroimy na pół, myje-
my dokładnie pod bieżącą wodą 
i  kroimy w paski. Wrzucamy je 
na wrzącą lekko osoloną wodę. 
W  czasie kiedy pory się gotują 
(ok. 12 minut) przygotowujemy 
sos. Żółtka z 4 jaj ugotowanych na 
twardo miksujemy z kubkiem gę-
stej śmietany 18% oraz dwiema 
łyżeczkami ulubionej musztardy 
(można dodać więcej musztardy, 
jeśli ktoś lubi ostrzejsze smaki). 
Dodajemy sól i pieprz do smaku. 

Wiele lat temu zakochałam się w Paryżu. Jak miliony ludzi z całego świata. 
I nie ma się co dziwić, bo Paryż przed laty był naprawdę romantyczny. 
Zwłaszcza wiosną. Pachniał wtedy konwaliami sprzedawanymi na każdym 
rogu przez starsze panie i cieszył kawiarnianym gwarem.

fot. Shutterstock

fot. Shutterstock

fot. Małgorzata Adamiak-Zabłocka

Ugotowane pory dokładnie od-
cedzamy i polewamy przygoto-
wanym sosem. Na talerzu posy-
pujemy pokrojonym w paseczki 
białkiem ugotowanych na twardo 
jajek. I gotowe. Potrawa najlepiej 
smakuje ze świeżą bagietką po-
smarowaną masłem. 

Pory mają doskonałe właści-
wości odżywcze. Zawierają błon-
nik pokarmowy, który sprzyja 
rozwojowi korzystnej flory jeli-
towej. Znajdziemy w nim także 
tokoferol, będący jedną z form 
witaminy E wpływającej na pra-
widłową strukturę błon komórko-
wych i zapobiegającą chorobom 
układu krążenia oraz mającą 
znaczenie dla stanu naszej skóry. 
Pory zawierają związki przeciwu-
tleniające i przeciwnowotworo-
we. Jedzenie porów obniża ryzy-
ko nadciśnienia oraz nadmiaru 
złego cholesterolu. O leczniczych 
właściwościach porów wiedzieli 
już starożytni. Pisał o nich między 
innymi lekarz cesarza Nerona, 
Dioskurydes.

Dodanie do potrawy tłuszczu 
w postaci śmietany pozwoli nam 
przyswoić zawarty w porach to-

koferol. Fosfolipidy z jajek dodat-
kowo poprawią dostępność dla 
naszego organizmu zawartych 
w  roślinie substancji prozdro-
wotnych. Zawarta w musztardzie 
gorczyca pobudzi trawienie i za-
pobiegnie niestrawności. A jeśli 
będzie to gorczyca czarna to na-
sza potrawa stanie się na doda-
tek naturalnym afrodyzjakiem. 

Dobrze, że i u nas są teraz 
ładne, kolorowe rowery i równie 
ładne rowerowe koszyki, a także 
wielki wybór szalików i apaszek. 
Mogę sobie pojechać na piastow-
ski targ i w drodze powrotnej za-
łopotać porem i apaszką. Zupeł-
nie jak w Paryżu. 

Z zielarką w kuchni 7
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CO SŁYCHAĆ
W MIEŚCIE? ogłoszenia

Kryzysy lokalne mogą przybie-
rać różne formy, od ekonomicznych 
po środowiskowe, polityczne i spo-
łeczne. Objawy kryzysu lokalnego 
mogą być różne i zależą od rodzaju 
kryzysu oraz jego stopnia zaawan-
sowania. Niektóre z najczęstszych 
objawów kryzysu lokalnego to:

- Spadek lub brak inwestycji - 
w  sytuacji kryzysowej, firmy zwy-
kle wycofują się z inwestycji w dany 
region, co prowadzi do spadku go-
spodarczego i pogorszenia sytuacji 
finansowej mieszkańców.

- Zwiększenie bezrobocia - kry-
zys może prowadzić do zwolnień 
w firmach i organizacjach, co powo-

duje wzrost bezrobocia i spadek po-
ziomu życia.

- Ubytki ludności - w wyniku kry-
zysu, mieszkańcy mogą opuszczać 
dany region w poszukiwaniu pracy 
i lepszych warunków życia.

- Zwiększenie przestępczo-
ści - w  sytuacji braku zatrudnienia 
i  ograniczeń ekonomicznych, prze-
stępczość może wzrosnąć, co wpły-
wa na bezpieczeństwo mieszkań-
ców.

- Problem ze zdrowiem publicz-
nym - w przypadku kryzysu zdro-
wotnego, takiego jak pandemia, 
mogą występować problemy zdro-
wotne w społeczności, które wyma-

gają szybkiej interwencji.
Problem ze zdrowiem publicz-

nym - w przypadku kryzysu zdro-
wotnego, takiego jak pandemia, 
mogą występować problemy zdro-
wotne w społeczności, które wyma-
gają szybkiej interwencji.

- Zwiększenie napięć społecz-
nych - kryzys może prowadzić do 
napięć między różnymi grupami 
społecznymi, co wpływa na stabil-
ność społeczną.

- Destabilizacja władz lokalnych 
- kryzys może prowadzić do braku 
zaufania do władz lokalnych i dez-
integracji społecznej.

W przypadku wystąpienia obja-

Kryzys lokalny to sytuacja, w której występują poważne problemy w danym regionie lub 
społeczności, które wymagają natychmiastowej interwencji, aby zapobiec eskalacji sytuacji 
i minimalizacji szkód. 

Kryzys lokalny

fo
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ut
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wów kryzysu lokalnego, ważne jest 
szybkie i skuteczne działanie, aby 
zapobiec eskalacji sytuacji i mini-
malizacji szkód dla mieszkańców. 
Istnieje wiele różnych rodzajów 
kryzysów, które mogą mieć wpływ 
na poziom lokalny. Poniżej przed-
stawiono kilka przykładów najważ-
niejszych kryzysów lokalnych:

- Kryzys ekonomiczny - może 
być spowodowany przez różne 
czynniki, takie jak spadek zatrud-
nienia, upadłość firm, brak inwesty-
cji, zmiany w gospodarce itp. Może 
to prowadzić do ubóstwa, bezro-
bocia, ubytku mieszkańców, braku 
inwestycji, co może wpłynąć na roz-
wój społeczności i jakość życia.

- Kryzys zdrowotny - na przy-
kład epidemia, pandemia lub inne 
wybuch choroby zakaźnej, mogą 
powodować problemy zdrowotne 
w społeczności, a także wpływać na 
gospodarkę i jakość życia.

- Kryzys środowiskowy - może 
dotyczyć zmian klimatycznych, za-
nieczyszczenia powietrza i wody, 
katastrof ekologicznych itp. Może 
to prowadzić do problemów zdro-
wotnych, degradacji środowiska, 
zniszczenia infrastruktury i ograni-
czenia możliwości rozwoju społecz-
ności.

- Kryzys polityczny - na przykład 
konflikt etniczny, zamieszki, kryzys 
władzy, mogą prowadzić do dezin-
tegracji społecznej, destabilizacji 
i zagrożenia dla bezpieczeństwa 
mieszkańców.

- Kryzys społeczny - na przy-
kład konflikty między grupami spo-
łecznymi, dyskryminacja, przemoc 
domowa, narkomania, mogą pro-
wadzić do napięć społecznych, de-
stabilizacji i zagrożenia dla bezpie-
czeństwa mieszkańców.

W każdym z wymienionych 
przypadków kryzysy te mogą mieć 
poważne konsekwencje dla miesz-
kańców i wymagają zazwyczaj 
szybkiego i skutecznego działania 
w celu ich rozwiązania. W zależno-
ści od rodzaju kryzysu, wymagane 
są różne rodzaje działań, takie jak 
reagowanie kryzysowe, planowa-
nie i koordynacja działań, zaan-
gażowanie społeczności, zasoby 
finansowe, zdolność do podejmo-
wania szybkich decyzji i skutecznej 
interwencji.

artykuł sponsorowany

Szymon Gutowski
Stempel
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Leszek Grabarczyk

Leszek Grabarczyk: Jak za-
częła się Twoja przygoda z te-
nisem?

Bartek Wójcicki: Jak miałem 
9 lat rodzice zapisali mnie do 
szkółki tenisowej w Piastowskim 
Towarzystwie Tenisa i Bocce. 
Byłem jej uczestnikiem do ukoń-
czenia 16-go roku. Po wstępnej 
nauce gry braliśmy udział w wie-
lu organizowanych turniejach 
i  grach w ramach dziecięcej listy 
rankingowej. Pozwalało to świet-
nie doskonalić umiejętności, ale 
też nabrać odporności na stres 

Leszek Grabarczyk w rozmowie z Bartkiem Wójcickim, pasjonatem tenisa, który 
z Piastowa ruszył wprost na słynne angielskie korty.

Z wizytą na Wimbledonie

związany z bezpośrednią rywali-
zacją z koleżankami i kolegami. 
Bardzo polubiłem tę dyscyplinę.

Jak rozwijałeś swoje umie-
jętności w kolejnych latach? 

W okresie szkoły średniej 
i  studiów grałem mniej, można 
powiedzieć sporadycznie, ale 
rakieta zawsze była w moim po-
koju, pełna gotowości do gry ze 
znajomymi. Obecnie staram się 
grać częściej i startować w ama-
torskich turniejach. Ostatnio uda-
ło mi się wygrać jeden z turniejów 
w Piastowie w ramach Grand Prix 
Powiatu. Mam kontakt z kolega-
mi z dawnych lat, z którymi do-
skonalimy umiejętności. Tenis to 
wspaniała gra o walorach proz-
drowotnych i towarzyskich.

Słyszeliśmy też o Twojej in-
nej pasji związanej z tenisem. 
Czy możesz coś nam o niej opo-
wiedzieć?

Zawsze chciałem poznać 
atmosferę zawodowego spor-
tu. Nie doświadczyłem tego od 
środka, bo nigdy nie trenowa-
łem wyczynowo. Postanowiłem 
to realizować od strony kibica 
i  osobistych zainteresowań. Co 
jakiś czas staram się więc poje-
chać na zawodowy turniej. Byłem 
już na kilku w Polsce i w Europie. 
Pozwoliło mi to zobaczyć obiekty 

tenisowe oraz poczuć atmosferę 
profesjonalnego tenisa. Lubię 
uczestniczyć w pierwszych run-
dach turnieju. Jest wielu zawod-
ników, jest fajniejsza i luźniejsza 
atmosfera oraz można obejrzeć 
więcej meczów i treningów

Gdzie byłeś ostatnio?
Przed dwoma tygodniami 

wróciłem z Wimbledonu.
Wielkie gratulacje. W końcu 

to „świątynia światowego teni-
sa”. Jakie wrażenia?

Coś wspaniałego. Stonowana 
zieleń obiektu, ponad stuletnia 
tradycja, białe stroje grających, 
zachowanie kibiców, loża kró-
lewska i ogólna atmosfera, na-
prawdę robią wrażenie. Słowo 
„świątynia tenisa” jest w pełni 
uprawnione.

Kupić tam wejściówki, to 
nie jest takie proste. Jak tego 
dokonałeś?

Zgodnie z wieloletnią trady-
cją, organizatorzy codziennie 
rano przeznaczają pewną ilość 
biletów na sprzedaż. Chętni usta-

wiają się w kolejce nawet dzień 
wcześniej. Znanym zwyczajem 
jest ustawianie małych namiotów 
i spanie w nich, aby rano móc na-
być wejściówki na teren obiektu. 
To jest wszystko fajnie zorgani-
zowane, nie ma żadnych sporów. 
Nawiązują się znajomości. Jest 
to swoista przygoda, a zarazem 
frajda, gdy uda się kupić bilet. Mi 
w  tym roku udało się trzy razy. 
Wymaga to trudu, ale tym bar-
dziej się to docenia i pamięta.

Co się czuje po wejściu na 
teren obiektu?

Ooo, wielkie zadowolenie i ra-
dość. Można chodzić po całym 

obiekcie, prócz głównych kortów, 
gdzie obowiązują oddzielne bi-
lety. Ja lubię chodzić tam, gdzie 
grają nasi rodacy i gdzie trenują 
gwiazdy tenisa. Można wtedy 
podpatrzeć ich zagrania i po tre-
ningu zrobić z nimi zdjęcia. To 
wspaniała pamiątka.

Jakie plany na przyszłość?
Będę chciał kontynuować 

swoją pasję w tym zakresie. Mój 
były nauczyciel i trener powie-
dział mi, że najpiękniej położone 
korty na świecie, to te w Monte 
Carlo. Tam odbywa się wczesną 
wiosną jeden z najbardziej zna-
nych turniejów, na których od-
nosili sukcesy Polacy - Tłoczyński, 
Hebda, Skonecki, Fibak. Prędzej 
czy później, będę chciał tam 
być. Jest mnóstwo przepięknych 
obiektów tenisowych. Może część 
z nich uda mi się poznać.

Dziękuję za rozmowę i ży-
czę powodzenia na korcie!


